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Proees in£. Dobosawńskiegofi§w? storcigr z przifflodnlczucp
Za k a z dawania gazet sędziom przysięgłym

LWÓW. 7. 2. Jeszcze przed roz­
poczęciem  poniedziałkowej roz­
prawy do jednego z obrońców 
iiiż. Doboszyńskiego adw. P ierjc- 
kiego podszedł prok. 0 ’ b-rek. 
zw racając mu uwagę, aby sę 
dziom przysięgłym nie rozdawano 
dzienników.

Po rozpoczęcia rozprawy prze­
w odniczący s. Dysitw icz zwrócił 
awf gę "siostrze oskarżonego p. 
M alkiewiczowej, że otrzymał in­
form acje, iż urabia cna opinię 
publiczności na sali i zagroził 
j e j . usunięciem z sali.

Jak się okaz: ło, p. M alkiewi­
czów a rozmawiała z dwoma sw oi­
mi kuzynkami, a według wiado­

m ości krążących w kuluarach, 
inform atorem  przewodniczącego 
był jego  syn.

Następnie przewodniczący o- 
strzegł przysięgłych, aby nie 
przyj mc wali doręczanych im ga­
zet i zw rócił się z prośbą do tych 
osób. które wręczyły gazety, aby 
nie czyniły tego więcej.

W reszcie sędzia Dysiewicz 
ogłosił decyzję Trybunału w spra 
wic wniosków obrony złożonych 
na sobotmm posiedzeniu. Sąd do­
puścił jedynie dowód z akt spra­
wy adw. Szyi Fensterblaua i przt 
słuchanie dr. Fuksa. Wszystkie 
pozoEiaie wniesfe.) obrony Sąd 
oddalił.

Po załatwieniu tych spraw fo r ­
malnych przystąpiono dc przęsłu 
chania pierwszych świadków o- 
skarżenia.

Jako pierwszy zeznawał post. 
Marian Klimaszewski, który brał 
udział w  akcji pościgowej. Świa­
dek opisuje przebieg ranienia Jó ­
zefa Pałki, które nastąpiło w 
chwili, gdy oddział Doboszyńskie­
go w ycofyw ał się z lasu porę- 
biańskiego.

Następni św iadkowie Józef 
Bieszczad i Kazimierz Dzienko o - 
baj brali również udział w  akcji 
pościgow ej. Pierwszy z nich ujął 
dwóch, a drugi czterech członków 
oddziału Doboszyńskiego. Zezna-

Pogrzeb K. H. Rost wmwskie go
Na chłopskim w o zie  i tarkach  literatów

KRAKÓW , 7. 2. W poniedzia­
łek przy udziale wielotysięcznych 
tłcsioK  odbył się pogrzeb ś. p 
Karola Huberta Rostworowskie­
go.

U roczystości żałobne rozpoczę­
ły się Mszą świętą w kościele św. 
Salwatora, którą odprawił pro­
boszcz parafii zwierzynieckiej, 
kr. dr, Ferdynand Mathay.

P o nabożeństwie żałobnym na 
ambonę ustawioną na zewnątrz 
kościółka, wstąpił ks. prorektor 
Michalski, który jako jedyny mów 
ca, w długim, głęboko ujętym 
przemówieniu, pożegnał zmeriego 
pisarza,

Po egzekwiach żałobnych irum 
nę wyniesiono z kościoła ujnie- 
szczono na prostym chłopskim 
wozie z Ruszczyc pod Krakowem, 
przybranym w zieleń i zaprzężo-

Kortterca
z  pGd A ngers

aresztowany
PARYŻ, 7 2. Aresztowano w 

ńngers pewnego osobnika pod 
zarzutem zamordowania szofera 
degras, którego jak wiadomo, 
znaleziono niedaleko Angers. Po­
zostawiony w samochodzie list 
wskazywał, że zabójstwo byio ak- 
tem zemsty ze strony organizacji 
C- S. A . R.

Gorączka zło ta
w  Sowietach
paru łat rozpoczęła się na Da­

lekim Wschodzie Sowieckim praw­
dziwa gorączka złota Setki tysięcy 
Rosjan, poczynając od analfabetów 
1 kończąc na inteligentach, udało się 
?  dziewicze lasy nad Amurem i 
rGjkałeni oraz w podbiegunowe tun-

syberyjskie. Odnalezienie złota 
®awet przy ustroju  sowieckim opla- 
a S1?,. gdyż rząd przeznaczył dla 

~52?ś(iwych znalazców premie tak 
r  ż s  Przeci?tn y  robotnik mn-
“latby na uzyskanie tej sumy pra- 
owac z g o r ą  3o0 Jednocześnie

znalazca posiada przywilej eksploa­
towania żyły w ciągu roku.

Pogodnie
Dość ciepło

^ ^ zrvndyw3ny przebieg pogody w

Rozpogodzenie, rankiem miejscam! 
s y . Po nocnych przymrozkach,

y ch  w  Sórach, w ciągu dnia 
kilka stopni powyżej 0. 

ldzialnośc dobra . W ia try  miejsco-
chódaicłuZe Z przewagą północno-za-

nym w dwie pary koni. Przy 
dźwiękach dzwonów wszystkich 
kościołów  krakowskich rufzył ol­
brzymi kondukt pogrzenowy swr 
są w stronę kopc« Kościuszki na 
cmentarz Z w ie rz y n ie ^ .

Kondukt poprzedzała orkiestrą 
młodzieży rzemieślniczej bursy 
ks. Kuznowicza, grając marsza 
żałubnego. Kondukt prowadził ks. 
metropolita krakowsui Sapieha, 
w asystencji ks. ks. biskupów 
Rosponaa i Godlewskiego. Za ro­
dziną Zmarłego postępowali 
przedstawiciele władz krakow­
skich, delegat m inistra W. R. i 
O. P., posłowie i senatorowie, 
Zarząd i Rada Miejska m. Krako­
wa in corpore. Dalej szli liczni 
reprezentanci świata literackie­
go, delegacje związków i zrze­
szeń artystycznych.

Po przybyciu konduktu przed 
bramę cmentarną, trumnę wzięli 
na swe barki literaci krakowscy 
i ponieśli ją  do grobu. Po odśpie­
waniu pieśni żałcbnych uczestni­
cy pogrzebu odśpiewali nad o- 
twartą m ogiłą ,Boże coś Polskę", 
po czym  przy dźwiękach marsza

żałobnego trumnę złożono do gro­
bu.

nia -ich dotyczą wyłącznie pości­
gu policyjnego za grupą m i. D o-
boszyuskiego.

Świadek Kunegunda Turkowa, 
gospodyni starosty Basury w  M y­
ślenicach, odtwarza w  swoich ze­
znaniach przebieg najścia grupy 
Doboszyńskiego na mieszkanie 
starosty. Opowiada ona obszernie: 
o zdemolowaniu mieszkania s ta -( 
rosty, połamaniu mebli i poszuki­
waniach samego starosty, jakie 
czynili ludzie z grupy Doboszyń­
skiego.

św iadek Jan Kiinreich, malarz 
pokojow y, obserw ował wypadki 
myślenickie z okna jednego z 
mieszkań na rynku. Przed sądem 
opowiada obszernie, jak  dem o­

lowano sklepy żydowskie, w yrzu­
cając z nich towar i niszcząc go

Poza tym zeznawało jeszcze 
kilku świadków oskarżenia, prze­
ważnie posterunkowych P. P. lub 
straży granicznej, którzy mówili 
o okolicznościach pościgu

■ -

Do P P . prenumeratorów
PP. Prenumeratorzy opłacający | Następna, 7-m ? książka, „R o* 

prenumeratę z przesyłką zŁ 3.30 , dżiny Połanieckich" dostarczona 
miesięcznie otrzymają z dzisiej­
szym numerem „A B C “  6-tą książ 
kę . .Rodziny Połanieckich", Tom 
I!I, cześć 2-ga.

będzie P. P. Prenumeratorom 
dniu 21 b. m.

ADM INISTRACJA

Von Papen w Salamance?
Zm ia n y w  dyplomacji niemieckiej

BERLIN, 7. 2, Oprócz ffrlian i 
przesunięć w armii, w najbliż­
szym czasie ma zajść _ szereg 
zmian w dyplcm acji, a mianowi­
cie :

Von Papen dawny ambasador 
Niemiec w Wiedniu ma być mia­
nowany ambasadorem w Salaman 
ce.

Obecny ambasador w Salaman 
ce von Starer ma być przeniesio­
ny do Londynu.

Ambasadorem w Tokio ma zo­
stać jakoby von K nebel, który 
do ostatniego lara był konsulem 
generalnym w Szangnaju. Von 
Kriebel od kilku miesięcy prze­
bywa w Niemczech na u rlop e , 
jest to jeden z najbardziej zau­
fanych i najstarszych współpra­
cowników Hitlera, M. inn. brał 
on udział w puczu monachijskim 
w r 1923 im.

Z a p r e n u m e r o w a ć  A B C
można OSOBIŚCIE lub LISTOW NIE w kantorze pre; ulicy Al. Je­
rozolimskie 3-a I p. lokal 10 albo TELEFONICZNIE — teł. 8-18-73.

b o s i

Trag a n a  noc z  I f

Najście na
przed sądem

na 17  p a p i e r n i k a

Wyszonki
łsmżyńsKim

ŁOM ŻA, 7. 2. Przed Sądem 0 -  
kręgowym  w  Łom ży znajdzie się 
niebawem sensacyjny proces 
przeciwko 26-ciu narodowcom z 
powiatu wysoko -  m azowieckiego 
oskarżonym o pamiętne nąjście 
na wieś Wyszonki Kościelne, w 
dnłu 16 października 1937 roku.

C S K A R Ż E N I
Ne Liwie oskarżonych zasiądą: 

Stanisław Brzozowski, Józef 
W ojno, Antoni Pruszkowski, Sta­
nisław Dołegowski, Antoni Sta- 
w irej, Józef W yszyński, Franci­
szek Pruszyński, Józef Grabow ­
ski, A leksander W ojno, Stani­

sław W yszyński, Czesław Szym ­
borski, Stanisław Niemyski, Jó­
zef W ojno II, W acław Brzozowski 
Bolesław Wyszyński, Roch Dąb­
rowski Julian Gierałtowski, W a­
cław Kućmierowslci, Franciszek 
Konarzewski, W ładysław W y­
szyński, Zygm unt W łostowski, 
Marceli Szymborski, W acław Pru 
szyński i Czesław Kostro. W szy­
scy oni odpowiadać będą z art. 
163 K. K., który przewiduje ka­
rę do 5 lat więzienia.

. Z A J Ś C IA
Jak wiadom o, podczas zajść 

wyszonkowskich, komenda po­

wiatowa P P. w W ysokiem M azo­
wieckiem wysłała w  dniu 16 paź­
dziernika oddział policyjny zło­
żony z 12-tu posterunkowych pud 
dowództwem  przodownika A nto­
niego Matyszczaka do W yszonek 
Kościelnych. Do starcia policji z 
narodowcami doszło w  kilkana­
ście minut po północy. Gdy z 
wartowni w ybiegł oddział poli- 
cyjny grupa nacierająca cofnęła 
się pod kościół, za ‘chwilę jednak 
ponowiła sw oje ataki. Wówczas 
dowódca oddziału policyjnego, 
przód. Matyszczak w ydał rozkaz 
oddania salwy do tłumu. Zginął

wówczas jeden z narodowców ; 
Antoni Czajkowski. Towarzysze 
jego zabrali ciężko rannego i cały 
oddział w ycofał się.

W krótce po strzelaninie u w e j­
ścia do W yszonek patrol po licy j­
ny w  sile czterech ludzi zdążają­
cy  z Czyżewa do Wyszonek spo­
tkał na drodze oddział złożony z 
około 100 osób na koniach i ro ­
werzystów. Policjanci zatrzymali 
trzech spośród rowerzystów prze­
prowadzając ich do najbliższego 
posterunku P. P.

A R E S Z rO W A N K A
( Po tej pamiętnej nocy policja  

rozpoczęła poszukiwania w całym 
pow iecie wysoko - mazowieckim, 
areszTUjąc najpierw  10-ciu, a na- 

: stępnie jeszcze kilkunastu m iej­
scow ych wieśniaków pod zarzu­
tem udziału w zajściach.

| Stanisław Skrzeszewski, za 
którym rozesłano lifty  gończe, 

i wyznaczając nagrodę pieniężną 
I za pom oc przy jego ujęciu, zmk- 
I nął po za jścia ch  i do tej pory na 
em ie powiatu wysoko - maco- 

I wieckjego nie pojaw ił się. Spra- 
1 wa jego podobnie, jak sprawa Sta 
nisława Jankowskiego, który rów  

! nież ukrywa się została wyłączo­
na, a postępowanie w stosunku 
do nich  zawieszono.

O zorganizowanie zajść policja 
oskarża Skrzeszewskiego i Stani­
sława Brzozowskiego, przytacza­
jąc, że Skrzeszewski miał przygo­
tować organizację napadu na Wy 
szonki. W  dochodzeniach prze­
ciwko Skrzeszewskiemu ustalono 
m. in. ózczegół, że Skrzeszewski 
♦rydał rozkaz, ahy posiadający 
broń palną strzelali jedynie do 
góry.

Na rozprawie przesłuchanych 
będzie 15-tu świadków, przeważ­
nie posterunkowych P. P. Oskar­
żać będzie prawdopodobnie w ice­
prokurator do spraw politycznych 
przy Sądzie Okręgowym w Łom­
ży, Tuszo wski


